-PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisz miesięcznie .. 2 zł. 50 gr. 
4 udnoszeniem do domo . 3 d. — 
Na prowincji x przesyłka 

połową ...:.... 3 1ł.50gr. 
4 laganieą ........6 al. — 


Oma. poty opery 10 p. 
Nr. 177 (8105). 
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_ Dr. med. Niepokojczycki 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 


były asystent kliniki uniwer- 
syteckiej i lekarz szpitalą 
miejskiego w Poznaniu, 
rozpoczął przyjmować cho» 
rych z dniem 29 lipca r.b. 


Wrocławska 15, IF piętro. 1486 


Siinne 
r 


Żołta też może być ona. 
Zapełnia wsie, miasteczka, miasta:. 
'Co to jest? To Erdal pastal 


30-dniowa 


) SEZONOWA WYPRZEDAĆ 


FIRMA „CECYLJA* 
Aleja Józefiny 19, w Kaliszu 
BMG poleca po cenach 
znacznie zniżonych: "Te 

- suknie, sźlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam- 
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar- 
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudła i walizki podróżne, jak rów- 

— nież wszelkiego rodzaju robótki. — . - 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 
pozostaję Z poważaniem + 
Fe Firma „CECYLIA ) 


= Składajcie ofiary na L. 0. P. P. 


Głośny i wzruszając y dramat rosyjski w 7 wielkich aktach p.t. 


„Catjana” 


na tle głośnego zabójstwa w jednej z zagran. ambasad Rosji Sowieckiej. 


 JKIKJIEJEJE 2 IE 


CENA 10 GROSZY 


GAZETA KALISKA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Wtorek, dnia 4 sierpnia 1925 r. 


W rolach głównych: 


słynna | z wół fara w 2.ch RE 
Oiga Czechoważ | pg iż; 
Michal Szuwalow. 5 w KURNIKU |: = 


"Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsęe na < 
stronie 1, 2 i 3 gr. 10: 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. dózefiny 1. Tel. X 91. 
Otwarta od 9 do 7 wieqzorem. 


Rok XXXIII 


-$okoli amerykańscy witają rodaków! 


GDYNIA. 3. Wycieczka Sokołów z Ameryki 
przesłeła z pokładu statku „Warszawa“ za naszem 
pośrednictwem następujące powitanie: 

Do wes Rodacy się zbliżemy. Jesteśmy jesz- 
cze na Beltyku, jeszcze na morzu polskiem i zda- 
la od kraju neszych ojców, lecz już czujemy tę 
stmosferę polską serdeczną bo memy ze sobą 
Waszych, Rodacy, przedstawicieli, memy bowiem ze 
sobą delegację -naszego sokolstwe, - którego idea 
prowedziła nts do ziemi Kcściuszków i Pulewskich 


* którzy walczyli nietylko za wolność w Polsce, ale 


iw Ameryce, dzięki bohaterstwu których ojcowie 
nasi choć w obcym kreju czują się jak u siebie w 
domu i korzysteć mogą z przysługujących im przy- 
wilejów. Jedziemy z wielką n'ecierpliwością i ra- 
dością, aby Wes, Rodacy, breci neszych ojców i 


; braci naszych pozneć bliżej, sby Was lepiej poko- 


chać. Jedziemy pokłonić się wszystkim naszym 
braciom, którzy w wielu wypadkach nie wahali 
się złożyć swych kości i przelać swej krwi w ob- 
ronie Ojczyzny. Jedziemy posłuchać miłego śpie- 
wu ptasząt i podziwiać cudny szum polskich la- 
sów, jedziemy przemierzyć Polskę całą i po pow- 
rocie do domów naszych w przybranej Ojczyźnie 
zaprzeczyć temu, jakoby polska była biednem pań- 
stewkiem, nie zasługującem na uwagę. Jedziemy 
Wes pokochać i przywozimy Wam wszystkim ra- 
zem pozdrowienia, które niniejszem w imieniu mło- 
dzieży naszej amerykańsko-polskiej Wam składamy. 
Jedziemy do Was, Rodacy, bo musimy poznać 
Polskę całą w szerż i wzdłuż, rzeki, lasy i wzgó- 
rza, kopalnie czarnych djamentów i szczyty wasze, 
musimy poznać Polskę całą bo to wstyd nie wie- 
dzieć jaki jest rodzinny własny dom. 


Sokoli amerykańscy w Poznaniu. 


POZNAN, 5.1. (PAT.). Z okazji gościny ro- 
daków: z Ameryki stolicę Wielkopolski udekoro- 
wano bogaio flagami O barwach nąrodowych i 
amerykańskich. W niedzielę o godz. 9 rano Jod- 
było się w kościele farnym solennę nabożeństwo 
Ww którem uczestniczyli goście amerykańscy, przed 
stawicicle władz cywilnych i wojskowych, dele- 
gacje ze sztandarami. Z kościoła udano się ną 
Rynek, — Tutaj ną tle wspaniatego jratusza, Ło- 
kietkowych, sięgającego czasu, przystrojonego ' 
krzewamj. zielenią i chorągwiami polskiemi i 
amcrykąańskiemi, odbyfo się powitanie Sokołów. 
sł z za Oceanu przez miasto. Na stopniach 
Ratesza stanęli przedstawiciele wfadz z zastępcą 
wojewody naczelnikiem Chorzewskim i prezesem 
Dyrekcji Poczt min. Urbańskim na czele. genera- 
Jicja z gen. Sosnkowskim i'pos, Browneford, rad- 
ni micjscy z Prezydentem Ratajskim, naczelnie 
two sokoła i inni. Na pierwszym planie stanęli 
Sokoli z Ameryki w. biatych: kąpeluszach ż czer- 
worą opaską z napisem „Sokoli z Ameryki” i z 
medalami „na pamiątkę pobytu w Polsce“ na 
piersiach. Dalej w takich samych kapeluszach 
Sokojłice amerykańskie w białych sukniach, We- 
terani z r. 65 w powozach, orkiestra utańska 
na konjąch zastępy. Sokofów: i Sokolic poznań_ 
skich, strzelcy, powstańcy; delegacje ze sztanda 
ramj, cykliści i fumy, publiczności, zaległy Ry; 
nek. Z mównicy, udekorowanej gierlandami z 
liści dębowych, przemówit prezydent Ratajski, 
witając z gīębi serca rodaków z (Ameryki wiijnie- 
niu m. Poznania,, prastaraej stolicy, Wielkopol- 
ski u grobu Bolestawa Chrobrego, w iimieniu'Wiel 
kopolan, którzy przez 120 lat cierpieli jarzmo 
uiewoli pruskiej, a oparli się wpływom germani 
zacyjnym. Podkreśliwszy nadzwyczajną pomoc 
Polików amerykańskich z którą spieszyli Ma- 
cierzy: w czasie wojny ipo (jejfukończeniu, wspom: 
niawszy © działalności szlachetnego i mądrego 
prezydenta Wilsona, podniósłszy cześć, miłość 
i wdzięczność bezgraniczną, że w tych dniach 
przedstawiciel naszego rządu Skrzyński sktada 
hołd narodowi amerykańskiemu, wezwał prs- 


zNdent Ratajski zgromadzonych obywateli, aby 


wyrazili: Sokołom i Sokolicom amerykańskim 
Cześć!!! Okrzyk ten powtórzyfy tłumy na Ry”- 
ku poznańskim przy, dźwiękach naszego hymnu 
narı dowego. s r 

Następnie przemówił Prezes Związku Soko- 
łów Amerykańskich dr. Starzyński jako przed- 
stawiciel Poląków, którzy od tylu dziesiątków 


lat bytują w tej wdzięcznej kochanej iirsymaptycz. 
nej zioni amerykańskiej. | 

Następnie uformoewa? się pochód, który rłu= 
szya7 ulicami Poznania i koło Zamku przedefi-. 
lowa: przed nączelnjkami władz wojskowych i 
cywilnychi, oraz starszyzną sokolą. Na czele po- 
cNnodu nićsiono sztandąr Sokoła ż Chicago, po- 
czem szli Sokoli i Sokolice amerykańscy, zatrzy- 
mawszy się przed Zamkiem aby również odebrać 
defilutż e W pochodzie uczestniczyli weterani; Soa 
koli z cafej Wielkopolski, Sokolice, Pawslańiey; 
strzelcy, hallerczzycy, harcerze; mfodzież i m. in. 
orgitujeacje, oraz kilka orkiestr. 

Po rozwiązaniu się pochodu, adali się goś- 
cje amerykańscy do wspaniałej, odświętnie przy- 
sirojonej auli Uniwersytetu Ma uroczystą aka. 
demję urządzoną ku czci sokolstwa polskiego 
z Ameryki, Na podjum ustawili się chorążowie 
ze sztandarami. W pierwszych rzędach izajęli 
miejsca goście amerykańscy. Aulę i galerję wy. 
peiniły szczelnie tłumy publiczności. Kompozytor 
Feliks Nowowiejski odegrat na organach prelud 
jum sonata opns 34 następnie chór mieszany 
Harmonja pod batutą prof. Kwiaśnika wykona? 


hymn Rzeczypospolitej i pieśń Moniuszki , Przy- _ 


lecieli Sokołowie”. Nastąpiły przemówienia. 
Pierwszy przemawiał naczelnik (wydzjału wo- 
jewództwa Chorzemski w imeniju wojewody, koń 
cząc okrzykiem na: cześć Prezydentów: Wojcie- 
chowskiego i Coolidgea. Z kolei gen. Sosnkow= 
ski zhwrócit się do Sokołów polskich jako starych! 
kclegów z pod znaku wspólnej a A przedstą 
wił rolę sokolstwa w Ameryce w dobie wielkiej 
wojny, podkreślając, że Sokół w Ameryce na 
kilka lat przed wojną wprowadził system 'wychoó- 
wania wojskowego. Gorąco pragnie mówca, aby, 
sokolstwo w kraju wstąpiło w tym kierunku w 
ślady przywódców: Polonji amerykańskiej. Przęę- 
mówienie mówca zakończyt apelem à umocnie- 
nie wielkiggo gmiąchu państwa naszego na zasą* 
duch prawa sprawiedliwości. fadu i porządku 
sLołeczn%go, zgody i konsolidacji wewnętrznej. 
Następnie przemawiał witany oklaskami ks. 


biskup Stanisław Kukowski, jako przedstawiciel 


kościoła w. imieniu ks. kard. prymasa Polski. 
Po południu odbyły się ćwiczenia Sokołów z 
okazji ztotu okręgowego Sokótłów póznańskich 
W ćiviczeniach i popisach uzięli udziat Sokoli 
amerykańscy witani z entuaqjazmem przez pub- 
łiczność, Na zakończenie uroczystości odbyź się 
wieczorem w Zamku wspaniały, raut. LA 
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W ciągu dnia wczorajszego złożyli Sokoli z 
z Ameryki na mogitąch poległych wieniec z Mapi- 
sem:: ,Bohaterom Ziami Wielkopolskiej — Só- 
kolstwo z Ameryki, 2. 8.1925". BEL GP" 


Wielki bank polski i łódzki potentat 
współdziałali w obniżaniu złotego w Gdańsku. 


GDANSK 3.8. Atak na złotego w Gdańsku, 
załamał się, co zresztą było jasne, ponieważ złoty 
jest pieniądzem opartym na zdrowych i realnych 
pddstawach. Dziś giełda notowała 95 do 96 feni- 
gów za złoty, a więc juź niewiele poniżej paryte- 
tu. Nie mniej jednak „Danziger Neuste Nachrich- 
ten“ w dalszym ciągu stara się zasłużyć na jakąś 
nagrodę z Berlina za bałamucenie tutejszej opinii. 
> W związku z tą kampanją przeciw złotemu 
na terenie Gdańska naleźy napiętnować postępo- 
wanie niestety niektórych polskich firm. I tak np. 
jedna z największych fabryk łódzkich, która miała 
wykupić w Gdańsku weksli na 700 tysięcy gulde- 
nów oferowała złoty po 90, a następnie po 85 fe- 
nigów. Również jeden z najpoważniejszych ban- 
ków polskich, który ma oddział w Gdańsku, sprze- 
dawał złoty po 89 i 90 fenigów. Fakty te wywo- 
łały wśród Polaków gdańskich ogromna rozgory- 
czenie i oburzenie. 


WARSZAWA, 3.8. Na konferencji oppone 
w Banku Polskim, jeden z dziennikarzy zwróci 
uwagę prezesa Banku Polskigo Karpińskigo i na- 
'czelnego dyrektora Mieczkowskiego na znany już 
«w Warszawie skandal, że jeden z Banków Polskich 
w Gdańsku (Bank ;Związku Spółek Zarobkowych), 
«wywołał olbrzymią panikę w dniu przedwczorajszym 
w Gdańsku, wten sposób iż z chwilą, gdy nadeszły 
„pierwsze wiadomości o wahaniu złotego, rzucił na 
ryntk gdański 350.000 zł. i to właśnie rzucenie 
owych 350.000 zł. spowodowało gwałtowne obniże- 
"nie się złotego w Gdańsku, które już tymczasem 
"zniknęło. 
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Mowe obostrzenie paszportowe. 


WARSZAWA 3.8. Dowiadujemy się, że w spra- 
wie paszportów zagranicznych w najbliższych 
dniach wydane będą nowe przepisy, wprowadzają- 
'ce znaczne obostrzenie przy ich wydawaniu. Wy- 
magane będą ponowne świadectwa izb skarbowych 
o zapłaceniu wszystkich podatków. 


Zawody sportowe. - 


KRAKÓW 3.8. PAT. Zawody Praga-Kraków 
dały wynik 3 : 0 (1 : 0) dla Czechów. Czesi pro- 
wadzili grę do pauzy z lekką przewagą i górowali 

- techniką nad Krakowem, którego linja ataku była 

słaba. Pierwszą bramkę uzyskał w 31 minucie 

'- Severin. Po przerwie-w 12 minucie uzyskał drugą 
bramkę Bejbl, a w 33 ostatnią bramkę Simmer. 


i GDYNIA 3.8. PAT. Wczoraj odbyły się tu- 

_ taj 3 regaty morskie wobec licznych gości z całej 

_ Polski, oraz tutejszych mieszkańców. Regaty za- 
szczycili swą obecnością min. Janicki, generałowie 

_ Skierski i Grymsz, admirał Jolivet i wielu ińnych. 

-.Zawody odbyły się przy- pięknej i upalnej pogo- 

"dzie. Z regatami połączone były zawody pływa- 
ckie pań i panów. R. 


LWÓW 3.8. PAT. W zawodach piłki nożnej 
Sparta (Praga) Pogoń (Lwów) zwyciężyli goście 
w stosunku 2 : 0 (1.: 0). Sparta wystawiła kom- 
pletną 11-ę z wyjątkiem Kolenaty, który brał udział 

_ w meczu Prsga—Kraków. Przewaga techniczna 
u Sparty. Qra była nadzwyczaj zajmująca i pro- 
- wadzona była cały” czas fair. 


-LWÓW 3.8. PAT. Zawody piłki nożnej 
Sparta—Pogoń 4 : 2 na korzyść Sparty Zwycię- 
stwo Sparty zasłużone, która pokazała grę piękną 
„ i swą przewagę taktyczną i techniczną zwłaszcza 
w 2-ej poławie. 2 bramki strzelił Schaffer środek 
napadu, jedną Hajny i jedną Kada. Dla Pogoni 
bramki strzelił Bacz i Kuchar. Sędziował p. Szor. 
LÓDŹ 3.8. PAT. Drugi występ mistrza nie- 
mieckiego związku w ‘Czechosłowacji Deutsches, 
Fussbalklub i mistrza Łodzi 4 :0 (1 : 0) na ko- 
© rzyść gości. 


ŁÓDŹ 3.8. PAT. - W.K.S,—Union 4:0 (3:0). 


WARSZAWA 3.8. PAT, Wczorajsze zawody 
piłki nożnej między teamami Pragi (Czechosło- 
wacja) a Warszawą zakończyły się wynikiem 3 : 2 
(1 : 0) na korzyść gości. 


- 


 Składajcie ofiary - 


ma inwalidów wojennych. 


„kiej w dniu 16 lipra rb, 


-> Klub 3-ki zgóry imógt przewidzieć, ot i 
nieufności jego dla Prezęsa Rady Miejskiej wi. nikowano. I p. inż.: 
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GAZETA! KALISKA — 4 sierpnia 1925 roku. 


Wojna gospodarcza a wę- 
giel Polski. 


Wojna gospodarcza, którą konsekwentnie pro 
wiadzą Niemcy z Polską wydając ha podtrzymanie 
jej duże sumy pieniędzy, któremi rząd niemiecki 
subsydjuje przemyst postawiła przed przemysłem 
polskim zwłoszcza zaś przed przemysłem górni- 
czyra górnośląskim proDblem znalezieńia nowych 
rynków zbytu, Oczywiście, że w wojn;je gospodar- 
czej Polska przedsięwzięła cały szereg środków 
odwelowych, w których jak się pokazuje obecnie 
wyrządziły, Niemcom duże szkody, zwłaszcza jeżeli 
chodzi io dowóz środków żywności z Polski do. 
Niemiec. który przed rozpoczęciem wojny, gospo- 
darczej był bardzo inteńsywny, Odbija się to 
Przedewszystkiem na zaprowiantowan;ujwiększych 
centrów: przemyslowych miast niemieckich, 

Jednym że środków,które uż ły Niemcy wiwoj- 
nie gospodarczej z Polską jest zmniejszenie za- 
mówień węgła w Zagłębiu węglowem Górnośląs- 
kiem w: Polsce, Wobec tego przemysł górniczy miu- 
siał szukac jak już wspomnieliśmy, nowych ryn- 
ków zbytu dla węgla polskiego, co [też 'w znacznej 
częśći się udało. Aby zilustrować ilość węgla 
wywożoncćgo z Zagfębi węglowych polskich za- 
granicę uackniemy się do pomocy, statystyki wiy- 
kazującej Kadunek węgla na polskich kolejach 
Pa 00 który się przedstawia jak następu-= 
je: 

W sfycznju rb. wywieziono zagranicę 1746 
wagon x, w lutym 1606, w marcu (1516 wagonów 
w kwietniu 1577 wagonów, w maju (1560 wagonów 
w: czeypwęcu 1506 wagonów (dane średnio dzięn- 
ne w wzgonąch T5-tonowych). 

Intensywniejszy wywóz węgła zagranicę roz- 
począt się dopiero w czerwcu r. Di. (W tym (miesią 


„cu rikząty, iść z Polskiego. G. Sląska klo Gdańska . 


polskiemi Fnjamz w zwartych pociągach, złożo- 
żonych z 50-lonnowych węglarek, transporty > 
węgla polskiego ido Włoch, Danjii innych'krajówi 
Transporty te miały specjalną taryfę ulgową. 
Ministerstwo Kolei wydało odpowiednie zarzą- 
dzenia celem szybkiego dostarczenia tych po- 
cjągów do Gdańska, co ma za zadanie poprzeć 
eksport węgla polskiego zagranicę i wykazać, 
że wegiel polski mimo transportu na ‘dużej prze- 
strzeni z Górnego Śląska do Gdańska może tak 
taniością jakoleż jakością śmiafo konkurować 
z węglem niemieckim. is 

Zamknięcie granicy Niemieck'ej dla węgla 
polskiego, które dążyto do zadławienia nas 
własną produkcją węgla, chybiło cefu i iwyka=' 
zato „że węgiel polski, znajdzie zawsze zbyt tak- 
Żć i na rynkąch, które leżą daleko tdalej Niż ry- 
nek niemiecki i w tym też wypadku obliczenia 
i rachuby naszych sąsiadów: z Zachodu zawiodły. 


Wyjaśnienie 


Stowarzyszenia Właścioieli Nierucho- 

mości m. Kalisza w sprawie udziału w 

Radzie Miejskiej p. inż. S. Poradowm- 
skiego. 


"Z.oburzeniem prasa miejscowa ,Gon;e: Ka- 
liski“ w Nr. 60 i „Głos Kaliski” w: Nr. 30 mae 
piętnowałą p. inż, S. Poradowskiego za wzięcie 
przez niego udziału w posiedzeniu Radv Miejs- 

jako zemstę Radnych 
Klubu Nr. 3. ' zh zk ; 
Ponieważ p. inż. S. Poradowski Nje uczynił 
tego z własnej imicjatywy, lecz z decyzji Zan 
rządu Stow. Właść. Nieruchomości w Kaliszu 
z dnia 14 jlipca br., potwierdzonej przez uchwia 
tę Ogólnego Zebrania Stowarzyszonych dnia 22 
lipca br., Stowarzyszenie więc Wtaśc.: Nier., a 
= p; inż, Poradowski daje niniejs:e wyjaśnie=, 
nie: š . „ 
Stojąc niezachwianie na gruncie ideatów: na- 
rodowych jak w; życju prywatnem, tak li publicz- 
nc-państwowem, Stow. Właśc. Nieruchomości m. 
Kalisza votum nieufności zgłoszone przez Rad- 
nych Nr. l Prezesowi Rady Miejskiej za (jego. 
usunięcie się „ze względów zasadniczych” od u- 
dziatu w obchodzie uroczystości 3 Maja tałkowi- 
cie zaaprobowało tak, 
poczucie obywatelskie, 
,. Nikt jednakże ze stowarz 
chwilę nie przyp 
Dy, 


szonych ani na 
uszczaf; aby Klub ten miar zajść 
tak ,daleko, aby, całkowicie "usunąć się z Rady | 
Miejskiej. bias 

+ Znając dokfądnie ilość swych członków! z 
jednej .strony, a przekonania i taktykę reszty 
zsolidaryżowanych klubów z drugiej — strony, ^ 
że votuni :; 


„. fonie jej „członków. nie uzyska większości, żę "swych wyborców-na-posiet 
| rezultatem wystąpienia tego może być tylko sa- 16 lipca stawił się, |, C- 
Poz: ug jm - s » e + ef zę i v ; ĉi o fi 4 RB use fi a AŻ 3 
ti EPAL: Foe też U «* MB TOMY SIBDELIE 


wyborców, stało się zadość, czy mie fi jakjierwobec c 


com? 


jak tego wymagąło proste :br 
Jas] rog oat BAZ E 


ENT Ear ew 


dzić musi, że odpisu uchwały tej ze wzglę 
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tystakcja moralna. Kiedy; stało się to Taktem fdo- 
konamym, rzeczz nąturalna klub ten stanąt przed 
zagadnieniem, czy pomimo wyrażelją votum ufe 
noścj Prezesowi Rady M., spełnił swój obowią= 
zek iprzez to godności uczuć narodowych jego. 


H ok ooo oł pda e Aaa ir 
ją: eb 


tega mia zająć stanowisko, t.j. czy, p (to 
z akcentowaniem kontynuować pracę w Radzie 
Miejskiej, czy, też usunąć się z niej, (winien byt 
gięboko i wszechstronnie nad 'tem'się zastanowić, 
Tę bardzo ważną jokoliczność, że prżez yystą, 
pienie z R. M, członków Klubu Nr, 3, Rada M, 
nie będzie zdekomple'owana i że bez tych czton_ 
ków, czyli bez żadnego już hamulca dobrodziej 
stwami hojnej swej ręki w dalszym ciągu, Rada 
Miejska obsypywać będzie miasto, Klub Nr. 3 
winien by: przewidzieć i wziąć to pod uwagę. 
Kiedy zaś pomimo to uznał, że usunięcie się 
z Rady Miejskiej jest jedynem wyjściem z raz 
zajętego stąnowiska, winien byt z tego z całą 
powaigy zdąć sobie sprawę, Że stanowisko to 
na lat może kilka pozbawić wyborców: Radnych 
Klubu Nr. 5: wszelkiego wpływu na bieg spraw. 
będących podstawami nie tylko ich bytu, alei m 
egzystencjj. | IE . © 
Przed powzięciem więc ostatecznej decyzji pi 
o usunięciu się z R. M. wobec nadzwyczajnej 
wasi Lej sprawy, winien byt odwolać sięfdośswyc 
wyborców. zażądać od nich nie tylko ich zdania, 
lecz sankcji. Tego jednakże nie uczyni, < = 
í Pracy,w Radzie M. Klub Nr. 3 zrzektsięjek 
kcinyślnie, bez należytego rozważenia jej, gdyż Se 
decyzje o 1sunięciu powziąt na posiedzeniu, vi 
którem brało udział tylko. czterech członków. 
to niczem z Kaliszem nie związanych, ba gni 
majątkiem „ani względami rodzinnemi, wreszcią 
zas ,.człónkom gotowy już wniosek o ustąpieniu 3 
z Rady Miej., dawano do podpisu znienacka zam 
skoczonym przed samym posjedzenien i ci nje 
Mając JUZ cząsu na zorjentowanie się podpisy- 


wali go ,dla solidarności”. — : . ł 
|, Zrzekajac się udziątu jw RZ"M. beztwoliizgoć 
dy swojch wyborców, Klub Nr. 3 odarf ich Poe 


najżywotniejszego prawa wpływu Ma rozżądzą=" 
nic się własnem mienien i interesami. ( ` SEZ 


_ Radni Klubu Nr. 3 oczywiście odpowiedzia rÀ 
ność za toi przyjęli na siebie, ale zen lodpowie= 
dzą za nieobliczalne straty jakie stanowiskiem 
swoim nieuniknNjenie wyrządzą swoim wybor- 

a i 


, Nie długo oczekiwaliśmy. Już na porząd PE: - 
dziennym posiedzenia R. M. wyznaczonym na 
16 lipca rb. wniesione zostaty projekty bolenie — 
godzące ,w interesy Wł. Nieruchomości: E © 
1) uchwalenie 25 proc, dodatka do państym KE: 
wego podatku od nieruchomości, W 2 
2) wżbronienie wiłaścicielom. nieruchom 
parcelacji posesji. ; "= = 
Bez należytego oświetlenia spraw tych: przez 
przedstawicieli zajnteresowanych rezultat co do 
projektów tych, zgóry, mógł być. przewidziany. 
Mając na względzie sprawy, te, jak również 
przewidując state yyłanianie się podobnych no- 
wych, Zarząd Stow. Wf. Nieruchomości ną pa 
siedzeniu swem w; idniu 14 lipca rb. zzważywszy 
powyższe motywy, a głównie, że p. inż. S. Pora 
dowski wniosku dò R. M. © usunięcie się tz njef 
nie podpisywat. powziął powyższą uchwałę: 
„Po przedyskutowaniu porządku dzienlegg 
posiedzenia Rady Miejskiej, wyznaczonego ni 
16 lipca br, a głównie punktów 3, 4; 63 7 448 
i zważywszy: * i 
1) uchwały ogólnych zebrań Stow. Wł. Nier. 
zid. 27 mąja i 24 czerwca wb, aby zwrócić wszyst 
kim członkom R. M., że powierzono im manq 3 
nie wi interesach poszczezólnych partji, lecz wys 
iącznie dla dobra gospodarki miejskiej, i 
2) źe przez wyrażenię w formie parlamen= 
tarnej votum nieufności Prezesowi R. M. za jego! 
antipaństwowe zachowanie się względem obcho 
du uroczystości 3 Mają, godności przekonań pań= 
stwowo - narodowych wyborców Radnych z listy 
Nr. 3 stato się zadość, a dalsze usuwanie $ięfod 
udziału w Radzie Miejskiej nieuniknienie spo» 
woduje nieobliczalne szkody w interesach Wi 
Nieruchomości. | 
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i Ktub.Nr. 3 i część prasy miejscowej obrzucjt 


-ta go za to błotem. „Goniec Kaliski" ww Nr. 160 


pisze: ,„w oczach swoićh wyborców ten radny, 


nie uróst na bohatera, a złamana solidąrność 


kolczeńska odbije się w przyszłości ujemnie na 
jego własnej skórze“, a później podaje uchwałę 
podpisaną z dnia 12.1.24 r. przez kandydatów 


„do R. M. z listy Nr. 3, 'w której pod. stowem ho; 


noru p. iný, S, Poradowski zobowiązał się two- 
rzyć jednolite koto radzieckie. 


Tak w deklaracji tej p. inż, Poradowski zo- 


'pbowiąza. się do tworzenia jednolitego koła rar 


dzieckiego, Lj. do: pracy, 'do walki iw nim po dobrp. 
i prawa swoich wyborców; ale nie do „łekko- 
myślnego rozwiązywania koła“, strajku lub boje 
kotu Rady Miejskiej”. Do tego się mie zobowiązał 
do tego bez potrzeby nie miat (prawa bez ‘zgody, 
swych wyborców. p = 

Poświęcenie mienia i jnterćsów| swych wybor 
ców, a nawel przyszłości miasta przez usuwanie 
się części radnych dla osoby Prezesa R. M., © 
którym ogót będzie miał dość jeszcze czasu do 


"wiyaania należytego sądu, da się jedynie porów- 


nać z uporem nierozważnezgo dziecka, które wi 
odpowiedzi na ząkaz matki pójścia na ślizgąwkę 
wyjdzie na złość i odmrozi uszy. ; ; 

: W świetle pojęć uduchowionych idealistów 
p. inz, Poradowski ząstużył na banicję, w Swiet- 
le sądu trzeźwego, nizbędneso dla ogarnięcia 
życja ogólno - obywatelskiego — spefnił wolę 


- tych, których obronę interesów: przyjął Na„siebie. 


runami i ulewą. która trwała do wieczora. 


«jj 
< 


Dla Stow. Wf. Nier. drobne kwoty, na cela 
dobroczynne (subsydja), które w ideafach straj- 
kujących Radnych z Klubu Nr. 3 mogfy jedynie. 
udzielić p. Pawlikowskjiemu dyspensy na wzię* 
cje udziału w posiedzeniach komisji R. M. (Go- 
niec Kaliski z dnja 30 bm.) są bfachostką wobec 
setek tysięcy, które odpowiednio beż: udziatu ich 
przedstawicicia mogłyby spaść na ich barki, 
gdyż te dyletantów nigdy Nie obciążą. ; © -` 

Ogólne zębranie członków. Stow. Wł Nier. wi 


"dniu 22 lipca br., kłądąc nacisk na fo, że:p, inż. 


Poradowski. rzecznik obywateli m. Kalisza, p- 
minio gorzkich pocisków miotanych w: niego, 
jak wierny przysiędze Żołnierz Nie zszedł ze 
stanowiska, lecz zdecydował się spełnić wolę i 
bronić interesów swych*wyBorców w nienaruszo 
nej Padzjc Miejskiej, wyrazito mu nietylko votum 
ufnoścj lecz najgorętsze podziękowanie. 

Zarząd Stowarzyszenia 

Właścicieli Nieruchomości 
: Wo Kaliszi. t oto oe y 


KRONIKA 


— Na Regaty w Bydgoszozy, które od- 
będą się dn. 9 b. m, t. j w przyszłą niedzielę wy- 
jechała w niedzielę z Kalisza osada złożona ze 
sternika Wróblewskiego oraz wioślarzy: Siwersa, 
Radwana, Hiibnera i St. Herbicha. 


— Ulewa. W niedzielę z rana mieliśmy ład- 

ną, pogodę og 2 nadeszła burza z zachodu Ay 

no- 

cy kierunek wiatru się zmienił i nastała przy och- 

łodzonej temperaturze ulewa, która trwa w dal- 

szym ciągu, grożąc zalewami. Wiatr silny północ- 
ny. Barometr spadł o 10 milimetrów. 


— Z Rady Miejskiej. Porządek dzienny 
posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej w poniedzia- 
łek, dnia 3 sierpnia 1925 r., o godz 8 i pół wiecz. 
w sali posiedzeń Magistratu w gmachu Ratusza ze 
«względu na remont sal w Sądzie Okręgowym. 

1. Odczytanie protokułów z poprzednich 2-ch 

posiedzeń. i 

*2. Sprawa funduszów na rozbudowę miasta. 

3. Upoważnienie Magistratu do wystąpienia za 
pośrednictwem Generalnej Prokuratorji Pań- 
stwa do Trybunału Niemiecko-Polskiego w Pa- 
ryżu w sprawie odszkodowania za.straty wo- 
jenne poniesione przez miasto Kalisz i jego 
mieszkańców. 

Sprawa zabronienia w drodze prawodawczej 
odziału posesji hipotecznych w mieście Ka- 

e bez zezwolenia Magistratu. 

5. Zatwierdzenie podziału subsydjów na r. 1925. 
6. Wolne wnioski. 


UWAGA 1. Przed publicznem odbędzie się poufne 
posiedzenie Rady Miejskiej o godz. 7-ej 
wieczorem celem omówienia sprawy 
podziału subszdjów. 

UWAGA II. Na salę posiedzeń Bey Miejskiej w 

s achu Ratusza, ze względu na szczup- 
ość tejże sali może być wpuszczona 

. tylko ograniczona ilość osób postron. 

i to za 

dzie można wyłąaznie od poszczegól- 

nych pp. radnych. „W tym celu dla 
każdego radnego załącza się jeden bi- 


4, 


let wstępu. Eei 
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iletami, które otrzymywać bę: 


juszów 'oraz zawodowych wojs 


GAZETA! KALISKA — 4. sierpnia 1925 roku. 


— Z niedzieli. Onegdajsza: niódziela_mi- 
mo wielkiej ulewy obfitowała w rozmaite wyda- 


‘rzenia: Oto nieznani bliżej łobuzi, których nie u- 


dało się policji niestety chwytać. w parku pobili 
dotkliwie niejaką Kuchcik Salę zam, przy ul. Cias- 
nej 6 W ogóle bezpieczeństwo publiczne w par- 
ku, zwłaszcza w godzinach wieczornych wiele zo- 
stawia do życzenia. Najlepiej żeby magistrat m. 
Kalisza dla włóczęgów wszelkiego gatunku park 
zamknął, będzie to może mniej demokratycznie 
ale zato zdrowo dla plantacji miejskich no i spo- 
kojnej publiczności. 

Pozatem straszliwa ulewa, która szalała przez 
całą niedzielą, zalała suteryny w domu Nr. 45 
przy ul. Wrocławskiej. Woda wydostała się z ka- 
nału ściekowego. Poczciwa nasza straż ogniowa 
(która mówiąc nawiasem już z tradycji służy „do 
wszystkiego) wypąpowała wodę z zalanych miejsc. 


— Sprostowanie. Proszeni jesteśmy o 
sprostowanie, że w zmiance „Qazecie Kaliskiej“ 
z dn. 1 b. m. zaszła pomyłka mianowicie: kradzież 


została dokonaną w zakładzie krawieckim p. Mo- 


ryca Franta, mieszczącym się przy ul. Wiejskiej 1. 
Dlatego ubrań było tak znaczna ilość i kradzieży 
dokonano aż na 700 złotych. 


— Tajemniczy strzał. Owczarz z Dę- 
bego Lebchen Karol lat 51, wracał wieczorem do 
domu od porady, gdzie był wzywany do chorej 


krowy. Na drodze do domu ktoś ztyłu (widać- 


przez zemstę) strzelił do niego z dubeltówki, ra- 
niąc go w nogę. Lebchena przewieziono w stanie 
niebudzącym poważnych obaw do szpitala w Kali- 
szu. Sledztwo w toku. 


— Pożar od pioruna. W dniu 1 b. m. 
o godz. 13 m. 15 we wsi Zduny gm. Opatówek 
spaliła się stodoła własności Andrzeja Olejniczaka 
wartości 2,355 zł. pożar wynikł od pioruna. 


— Kródzież ubrania. P. Bartolikowi 
Kazimierzowi zam. ul. Lipowa Nr. 23 skradziono 
garderobę wartości 54 zł. Sprawca kradzieży Mat- 
czak Jan został ujęty. 


— Otruocie. Enberger lat 19, ukrainiec za- 
mieszkały w Kaliszu przy ul. Warszawskiej 3, u 
swoich rodziców, w celach samobójczych napił się 
esencji octowej. Desperata w stanie niegrożnym 
przewieziono na kurację do szpitala św. Trójcy. 


— Kradzież skór i spodni. P: Kowal- 
ski Jakób zam. przy ul. Warszawskiej 6, zameldo- 
wał w Pol. Państ. o kradzieży na jego szkodę skór 
i spodni na łączną sumę 90 złotych. 


Olbrzymiń kradzież z włamaniem 
w kaliskim oddziale biura „Orbis“. W nocy z so- 
boty na niedzielę nieznani jeszcze włamywacze 
włamali się za pomocą wytrychów do sklepu Tow. 
„Orbis* i skradli z biurka i szuflad gotówki w ro- 
zmaitych banknotach na łączną sumę 1700 zł. 
Sledztwo w toku. 


— Uozczenie Reymonta przez naród. 
W dniu 15 i 16 sierpnia 1925 r. odbędzie się w 
Wierzchosławicach, woj. Krakowskiego oraz w 
Krakowie uroczystość ku czczi tegorocznego Lau- 
reata Nobla, Władysława Reymonta- W skład u- 
roczystości wejdzie: Msza św. polowa na Błoniu 
Wierzchosławickiem. pochód hołdowniczy delega- 
cji Ziem, Miast, Instytucji i Zrzeszeń społecznych 
przed Władysławem Reymontem, Akademja. Na 
Akademji przemówią: Prezes Głównego Komitetu 
Obchodowego, Wincenty Witos, Przedstawiciele 
Ciał Ustawodawczych, Przedstawiciel Rządu, 
Przedstawiciel Instytucji Naukowych. i Wyższych 
Uczelni, Przedstawiciel Zrzeszeń Literackich -i Ar- 
tystycznych, Przedstawiciel Miast, Przedstawiciel 
Instytucji Kulturalnych i Oświatowych. 

Po przerwie południowej odbędą się zabawy 
ludowe: dożynki, popisy chórów, orkiestr oraz te- 
atrów włościańskich. = 

Zakończenie uroczystości nastąpi dnia 16-go 
sierpnia w Krakowie. gdzie o godz. 9 rano odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo w Kościele Panny 
Marji. Po nabożeństwie urządzony pochód na 
Wawel i złożenie tamże wieńca u stóp pomnika 
Kościuszki. ; | 


— Komisja egzaminacyjna dla kan- 
dydatów na urzędników państwowych 
3 kategorji. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało okólnik do wojewodów, aby przystąpiono 
do ukonstytuowania komisji egzaminacyjnej dla 
kandydatów na stanowiska trzeciej kategorji w 
państwowej służbie administracyjnej. Ustanowi li- 
sta przewodniczących i komisarzy egzaminacyjnycy 
przedstawiona zostanie Ministerstwu Spraw We- 
wnętrznych. 


— Sposób zaliczenia czasu służby 
wojskowej do wysługi emerytalnej. 
Prezydjum Rady Ministrów, aby uchylić wątpliwo- 
ści, wyjaśnia sposób zaliczania do wysługi emery- 
talnej czasu- służby wojskowej odbytej podczas 
wojny. Czas spędzony przez byitch funkcjonar- 

owych byłych 


krę - 
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„dysława Pomiana, p. t. „Polska-Litwa“. 


państw zaborczych w czynnej służbie wojskoweĵ 
w wojnie światowej należy zaliczać podwójnie, o 
ile przepisy byłego państwa zaborczego na to zez- 
walają i o ile polska ustawa o zaopatrzeniu eme- 
rytalnej nie zawiera ograniczeń. To samo odnosi 
się do odbytej w czasie wojny służby w zaborczych 
formacjach wojskowych, względnie na terenach 
okupowanych przez wojsko (civil-komissariat, Mili- 
tar-genetal Qiouvernemant, Kreiskomando it. p.)- 
Służba w wojskowych formacjach polskich, powsta- 
łych na obszarach byłych państw zaborczych może 
być tylko wówczas w powyższy sposób zaliczana, 
o ile te formacje uznane były przez byłe państwa 
zaborcze za części składowe |ich armji. Służba 
w byłym zaborze rosyjskim może być zaliczona 
podwójnie do dnia l-go listopada 1917 r., w zabo- 
rach austrjackim i pruskim do 1-go listopada 1918 r. 
Czas służby spędzony po powstaniu państwa polskie- 
go podczas minionej wojny w wojsku polskiem, 
względnie w uznanych przez państwo wojskowych 
formacjach polskich zalicza się podwójnie zawodo- 
wym wojskowym, pojedyńcze zaś funkcjonarjuszom 
państwowym. Czas przebyty w niewoli o ile do- 
statnie się do niej nastąpiło bez winy danej oso- 
by należy zaliczać pojedyńczo, 

— Potrącenie nadwyżki zaliczek 
udzielonych urzędnikom państwowym 
w listopadzie 1923 r. Rada Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 25 kwietnia 1925 r. uchwaliła 
potrącenie w sześciu po sobie następujących ra- 
tach miesięcznych nadwyżki zaliczki, przyznanej 
urzędnikom państwowym w listopadzie 1923 r. na 
poczet dopłaty należnej z uwagi na wejście w ży- 
cie ustawy o uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. ać, i 

Ministerstwo Spr. Wewn. wydało okólnik do 
wojewodów zarządzając wykonanie powyższej u- 
chwały. W okólniku nadmieniono, że kwoty wypła- 
cone w swoim czasie w markach polskich mają 
być przeliczone na złote polskie według odnoś- 
nych przepisów. i 


— Kogo państwo utrzymuje? Warto 
poznać trochę cyfr, wskazujących, ile osób w Pol- 
sce jest na utrzymaniu skarbu państwa. 

1. Mamy w Polsce 73500 nauczycieli szkół 
powszechnych, średnich, zawodowych, wyższych 
zakładów naukowych i seminarjów. 

2. Sądownictwe zatrudnia przeszło 13.000 osób, 
w tem 4266 sędzióm, prokuratorów i aplikantów. 

3. W administracji państwowej pracuje około 
30.000 urzędników. 

4. Policja ma 42.000 ludzi. 

5. Na przestrzeni 50.000 klm linji pocztowych 
pełni służbę -30.000 urzędników poczty, telegrafu i 
telefonów. 

` 6. Więziennictwo posiada około 6-ciu tysięcy 
ludzi, tyleż mniej więcej osób pracuje w różnych 
monopolach państwowych. 

7. Niższych funkcjonarjuszy, pracujących w 
różnych urzędach, mamy przeszło 30.000. Razem 
mamy stałych urzędników i funkcjonarjuszy 402.500 


Jeśli ludność -Polski przyjmiemy na 28 miljo- 
nów — wypadnie na 56 obywateli 1 urzędnik. To 
by jeszcze tak źle nie było. Nadto jednak państwo 
musi utrzymywać emerytów, wdowy i sieroty po 
urzędnikach 41.177 osób, w grupie cywilnej i 19.237 
w grupie wojskowej. Inwalidów wojennych pobie- 
rających rentę mamy 267.000. 

Wobec tego wzrasta liczba osób utrzymywa- 
nych przez skarb o 300.000 wtedy stosunek do lu- 
dności kraju zmienia się jak 1 : 39. 

` Wszystko są to cyfry mniej, więcej ustalone. 

Nałeży jednak dodać do tego jeszcze prze- 
szło 100.000 bezrabotnych w Polsce korzystających 
z różnych zasiłków przyznawanych przez państwo. 
j Z poważnych danych wynika, że państwo ma 
o kim myśleć. i : 


— W zeszyoie 5-6 „Przeglądu Poli. 
tycznego”, czytamy znakomity artykuł p Wła- 
Poraz 
pierwszy spotykamy się w naszej publicystyce z tak 
odważnem i szerokiem ujęciem stosunków polsko= 


litewskich. Szereg następ. artykułów tyczą sprawy 


mniejszości narodowych. Znajdujemy tam artyku- 
ły pp.: ministra Leona Wasilewskiego, prof. Stanis- 
ława Kutrzeby, Stanisława Paprockiego, Władysła- 
wa Studnickiego i Olgierda Lizdejko o Łotwie, Lit- 
wie, Rosji, Niemczech i Czechosłowacji: Pozatem 
prof. Michał Sokolnicki daje ciekawą analizę pa- 
miętników łorda Bertie. 


— N: 3I „Wiadomości Literackich 
zawiera artykuł J. N. Millera o uwiądzie intelektu- 
alnym P.P.S., wiersz J. Wołoszynowskiego, spra- 
wozdanie I. Krzywickiej z nowej książki Barbusse'a, 
uwagi M. J. Wielopolskiej o SPORA literackich 

. E. Ligockiego, recenzję Z. Morstinowej z książ- 
ki Psichariego „Głosy wołające na puszczy“, omó- 
wienie ostatniego tomu Makuszyńskiego przez 
A. Stawara, notatki, kronikę ilustrowaną, recenzje 
teatralne A. Słonimskiego, „Camera obscura”, 
„Książki najgorsze”. i; sé 


+ l ` GAZETA KATISKA — 4: sierpnia {1925 roku. 


Okradzenie składu broni, 
-którego „nie było". 


W: marcu r. b, frakcja komunistyczna Sejmu 
‘pruskiego zgłosiła dó rządu zapytanie, w jakim 
celu urządzony. wstał w%  paździemiku noku 

` 1923 u właściciela zjemskiego hr. von (deń Trenka 
w Szukamlach w Prusach Wschodnich skład bro- 
ni i amun;cji i do czego skład ten; mijał służyć 
Na interpelacje tę odpowiedziało pruskie minis- 
terjum spraw wewnętrznych kategorycznie i nie- 
uwuznacznie, że u hr. von der (Tranka we wspo- 
miianym czasie i majątku nie było żądnego skła 
du broni, Interpelacja zatem wydała się być nie- 
rzeczową lub chybioną. Rząd odniósł zupełne 
nad interpelantami zwycięstwo. . 

' Okazało się tymczasem, że komuniści byli 
na taką odpowiedź rządu z gory przygotowani, 
Natychmiast bowiem po otrzymań;u powyższych 
wyjaśnień min;sterjum zgłosili nową interpelację 
w której stwierdzili, że sąd powiatowy; (w Zabia- 
wje skazał w listopadzje roku 1923 dziewietnąstu 
robotnikówiza kradziież 7 karąbjinów i jednej skrzy 
ni granatów ręcznych, będących własnością ` 
marchji pruskiej, a znajdujących szę w piwnicach 
w Szukamlach, majątku hr, vom ider Trenka, 

Interpelacja ta spowodowała silne zde- 
merwowanie i konsternację w sferach rządowych 
Nic dziwnego. sytuacja bowiem rządu stała się 
skutkiem mniej n;ezmiernie przykrą. Zarzucona 
mu jawny falsz, ba udokumentowane to., Przed- 
stawjciel ministerjum spraw wewnętrznych zapew 
wit sejm, iż u hr von der Mrenka iw roku '1923 
Żadńcegw składu broni nie było, a tymczasem inny 
crgan tegoż rządu — sąd wydaje wyrok skazują 
cy 19 osób za kradzjeż broni iw dyymżejoku 1923 
ze składów tegoż hrabiego! Wniosek stąd jasny: 
albo ministerium sprawi wewnętrznych ma czef- 
ność okłamywać Sejm, albo sąd wydaje wyroki: 
karzące za kradzież ze skłądu nieistniejącego, a 
więc za niemożliwe i nieistniejące przestępstwo. 
I jedno i drugie równie kompromituje władze prus 
kie. Jakie wyjścje znajdzie rząd w tej przykrej 
sytuacji? Komuniścj bowiem nie poprzestali na 
stwierdzeniu kłamliwości odpowiedzi ministerjumi 
sprawi wewnętrznych, j 

W zgłoszonej interpelacji zapytują stanow- 
cro i dufni w: swą przewagę jarogancko nawet: 

1; czy rżąd gotów. jest wydalić ze służby urzęd 
ników, kiórzy udzielili mu tych nieprawdziwych 
wyjaśnień. obliczonych na bałąmucenie Sejmu. 
| By czy; rząd zechce udzielić wreszcie rzetel- 
nej i prawdziwej odpowiedzi na zapytanie frakcji 
z marca D. r, 

Na tę ostatnią interpelację komunistów rząd 
nie udzieljł dotąd odpowiedzi. Niezawodnie szu- 
ka „wyjaśnień z honorem“; o ile można mówić 
o honorze w wypadku tak jawnego kłamstwa. 

o też zgóry jesteśmy przygotowani na nowe 
'wykręty i bałamuctwa, Nie oczekujemy też ani 
trochę na odpowiedź pruskiego ministerjum. — 
Wiemy. aż nazbyt dobrze, że każdy: skłąd broni, 
každy karabin i każda skrzynka amun;cji ukrytą 
gdziekolwiek w Prusach Wschodnich ma jedno 
wyraźne przeznaczenie — walkę o odzyskanie dla 
Prus t. zw, Korytarza gdańskiego, a więc naszego 
Pomorza, Go do tego nie mamy, żadnych wątpili 
woścj, anz jakjejkolwiek iluzji. e. 

Podajemy zaś ten fakt powyższy dla ilustracji 
wykrętnych metod stałe stosowanych nietylko” 

s przez niższe organy. jrządu pruskiego, ledz i przez 
'najwyższe jego władze,  Fałsz jest tam we krwi, 
Tak samo postępowiali protoplaści i przewodni- 
cy duchowi dzisjejszych kulturtragerów — zakon 
szpitamików krzyżowych. Sa ; 


BIULETYN . 
SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ”* Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 3 sierpnia 1925 r. godz. 7-a rano. 


1) Ciśnienie powietrza 


735.9 
2) Kierunek wiatru N 
3) Siła wiatru 7m/s 
4) Stan nieba ` Deszcz. 
5) Wilgot. bezwzględna | [1.7 
6) Wilgot. względna 99; 
T) Temp. powietrza +13.9 
8) Ilość opadów EN 70:9 
9) Najwyż. temp RE 3| +22.7 
, 10) Najniż. temp. +15.5 
<11) Temp. grunt. na głę-| -+1.67 


bokości 50 cm. 1 g. Pp. 


~ Deuk -Gazy Kaliskiej Ai leja Józefiny 1. Wydawca — 


N 117 


ZADANIE KRZYŻYKOWE.. 


r | | 


. Znaczenie wyrazów czytanych poziomo: 1. To czego brak najwięcej odczuwać 
się daje w Kaliszu, 3. Przysłówek, 5. Rzeka w Polsce, 7. Zaimek wskazujący po włosku, 9. Były, 11. Rzeka w Niem- 
czech, 13. Litera grecka ważna w matematyce, 15. Okres czasu, 17. Indjanin (trzecia i druga litera przestawione), 
19. Inaczej je, 21. Część fryzury, 23. Drżenie po rosyjsku, 25. Cierpienie nerwów, 27. Nieużywany, 29. Praca, 31. Po- 
wieść francuska, 33. Zadny po staro-francusku, 35. Spójnik, 37..Artykuł spożywczy, 39. Niegdyś obce — dziś nasze, 
41. Imię żeńskie, 43. Zaimek wskazujący liczb. mn. rodz. żeńsk., 45. 
po łacinie, 49. Słynny teatr, 51. Dzwięk wydawany przez ptaka, 53. Poryk osła, 55. Trunek, 57. Karta, 59. Wykrzy- 
knik, 61. Inaczej moc (II przypadek liczby mnogiej), 63. Znany likier, 65. Wykrzyknik bólu, +67. Zbiorowisko ludzi, 
którzy sobie wzajemnie przeszkadzają. È 


Znāczenie wyrazów czytanych pionowo: 2. Intratne przedsiębiorstwo miejskie 
w Kaliszu, 4. Co się najczęściej budzi o świcie w niedzielę, 6. Protoplanta ludzi, 8. Cesarz, lub pies, 10. Zjawa, 4 
12. Potęga, 14. Moneta obiegowa w Kaliszu (wspak), 16. Ulubiony przysmak, 18. Wietrzenie, 20. Przysłówek, 22. Pi- ns 
sarz Polski, 24. Pytajnik, 26. Bóg wojny, 28. Zaimek rodz. żeńsk. liczb. mnog., 30. Ptak śpiewający, 32. Najbliższa s 
mi osoba, 34. Najczęstsze w obecnych czasach zjawisko, 36. Duża, a niepewna, 38. Co się w Kaliszu stale buduje, À 


a nigdy nie skończy. < 


Sprzedam 


dom dwupiętrowy 


przy ul. Górnośląskiej w Ka- 
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem elektr., wodą, staj- 
nia na 4 konie, wozownia, 


"wolne dla nowonabywcy. 


Oferty proszę: skrzynka poczto-* 
wa NM 16, p. Błaszki. 1503 


POMOCNIK 
pisarza podwórzowego 


potrzebny od zaraz 

do dom. Opatówek. 

(Posada tylko dla samotnego). 
1490 


Zginął patent Ib kategorji 


na pośrednictwo handlu by- 
dłem wydany przez Izbę Skar- 
bową w Kaliszu, na imię Abra- 
ma Podchlebnika, zam. w Kole. 


Poszukuję pokoju 
nieumeblowanego. 


Łaskawe oferty do Redakcji „Gazety 
Kaliskiej“ pod „SAMOTNY*. 1511 


Wynajmę zaraz 


a> k Z. 

| po 01. 
AL. Józefiny 12, m. 4, I piętro. 
Obejrzeć od 1—5. || 1499 
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Ułożyła N. S. E 


Sławny minister angielski, 47. Skrócone numer 


—— 


Wa raty! J 
fabryka fortepianów i pianin 


Braci K. ı A. FIBIGER 


Polna 16. 


Poleca pianina gabinetowe, salonowe 


i koncertowe gwarantowanej dobroci. 
Firma egzystuje od 1899 roku. 


PIĘKNOŚĆ i POWAB. 


ELIKSIR skręcający włosy w loki i fale, BRUNOL nadający cerze naturalny 
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zmęczonym oczom pełen | 
życia djamentowy blask i inne ostatnie zagraniczne pa A nowości. 
Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy. (LABOR, skrzynka _ 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 14285 


000000000000000000000000 
2 Zamiast TRANU gia gziesi oraz osób 


poleca się MAGISTRA 
zwa JECOROL hini 


Regest M. Z. P. Ni 214 
Laboratorjum chemiczne Apteki, Warszawa 
Marszałkowska 54, telefon 13-19. 
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. Wystrzegać się naśla- 
downiotwa. UWAGA wszystkie obej Sg laboratorjum 
Bukowski* i markę 
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są zaopatrzone w czerwony podpis: $ 
© ochronną: trójkąt ze statywą. 2890 > 4 
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